Wrycza Józef / ksiądz, pułkownik / 
 ur.4.02.1884 – zm. 4.12.1961 
Urodził się w 1884 roku w Zblewie  pod Starogardem Gdańskim na Kociewiu 
w wielodzietnej rodzinie piekarza.

Uczeń pelplińskiego Collegium Marianum , gimnazjum w Chełmnie i Wejherowie. Maturę zdał w wejherowskim gimnazjum. Za czasów gimnazjalnych angażował się w społeczne ruchy narodowowyzwoleńcze. W 1917 roku założył tajne Towarzystwo Młodzieży Polskiej, którego zadaniem było propagowanie czynu narodowego zmierzającego do odbudowy państwa polskiego.

Był absolwentem 2 szkół średnich i 2 szkół wyższych - oficjalnych pruskich i nielegalnych filomacko - studenckich, w tym seminaryjnej „ Polonii”, w której narodziło się Koło Kaszubologów, współtworzących ruch młodokaszubski. Wrycza był jego współtwórcą i człowiekiem, któremu nie obce były także badania naukowe. /Losy TOW, s. 115/. Opublikował szereg artykułów o tematyce pruskiej. / Stromski, Pamięci godni, s. 117/
Po ukończeniu Seminarium Duchownego w Pelplinie i otrzymaniu święceń kapłańskich 
w roku 1908 był wikariuszem w Borzyszkowach, Grucznie, Jastrzębicach,  Lisewie Śliwicach, /1916-1919/, Jastarni, Żarnowcu i Chełmży.  W dniu 28 stycznia 1919 roku zorganizował opór zbrojny   mieszkańców Chełmna przeciw wdzierającym się do miasta  oddziałom militarnym Grenzschutzu  .  W styczniu 1919 roku został skazany przez władze pruskie, wyrokiem sądu wojskowego  na karę śmierci za działalność niepodległościową
 i zdradę stanu.
Przed wykonaniem wyroku ocalił go stanowczy protest ludności miasta. Po odbyciu 1/5 rocznej odsiadki w twierdzy grudziądzkiej nielegalnie przekroczył kordon graniczny 
i zameldował się w oddziałach Powstania Wielkopolskiego. Tu pełnił funkcję kapelana. 
Ten okres dziejów przyniósł mu sławę bohatera narodowego na Pomorzu. Nazywano go „Kmicicem  Borów Tucholskich.” /Stromski Z., Pamięci godni, s. 117./
Wstąpił do wojska gen. Hallera i był związany z Frontem Pomorskim gen. Hallera. Patronował Towarzystwu Powstańców i Wojaków na Pomorzu/ 1931-1939/, będącemu najliczniejszą organizacją kombatancką skupiającą byłych uczestników walk o niepodległość  Polski z lat 1914- 1939. oraz odgrywał aktywną rolę w strukturach powiatu. /1924-1939/, będąc jednocześnie proboszczem we Wielu., gdzie skończył budowę kalwarii wielewskiej rozpoczętej przez ks. Szydzika.
Była to rola opozycyjna wobec rządu, a dominująca w samorządach pomorskich endecji.. Był też  sztandarowym wyrazicielem i symbolem duchów antyniemieckiego i  antysanacyjnego .

 Jako pierwszy kapelan uczestniczył w zaślubinach Polski z morzem w  Pucku 10.II 1920 roku, gdzie wygłosił homilię. Brał udział w wojnie polsko - bolszewickiej. Był członkiem Organizacji Wojskowej Pomorza. 
W 1921 roku otrzymał awans na podpułkownika. W 1924 roku zwolnił się na własną prośbę z wojska. Po wyjściu z wojska  do 1939 roku był proboszczem w parafii we Wielu. Był czołowym działaczem Stronnictwa Narodowego na Pomorzu.
W 1930 roku wzniósł na wielewskim  cmentarzu pomnik Derdowskiego, a za  zorganizowanie strajku szkolnego wymierzonego przeciw władzom sanacyjnym został skazany w 1935 roku na kilkudniowy pobyt w więzieniu. W rywałdzkim więzieniu przygotowywał do druku poematy Hieronima Derdowskiego „ Jasiek z Kniei”,” Kaszebe pod Wiedniem”.

We Wielu zastał go początek wojny. Aresztowany na początku września 1939 roku. Zbiegł żandarmom w dramatycznych okolicznościach i przez całą  nieomal okupację się ukrywał 
w gospodarstwie Bronisława Żmudy- Trzebiatowskiego w Czarnej Dąbrówce. Działał w podziemnej organizacji antykomunistycznej.

Po wojnie wrócił na parafię do Wiela. W 1948 roku został proboszczem w Tucholi. Zmarł w 1961 roku i został pochowany na cmentarzu parafialnym. Był odznaczony Krzyżem Walecznych. Był to kapłan owiany legendą, o bogatej osobowości, który zasługuje na solenną biografię. 

Jego sentencja brzmiała - ”Dwóch rzeczy w życiu nie miałem- strachu i pieniędzy”/  S.J., Przypomnienie księdza  Józefa  Wryczy  /w:/ Pomerania z kwietnia 1996 roku s. 74 i Pomerania z grudnia 1995 r ,s. 51

Przybliżmy sobie zatem okres II wojny światowej w życiu księdza Wryczy.

Ksiądz ten był współtwórcą Tajnej Organizacji Wojskowej” Gryf Kaszubski- Gryf Pomorski” oraz prezesem jego Rady Naczelnej . Był doświadczony w konspiracji antyniemieckiej z czasów I wojny światowej.

Por. J. Dambek ,  główny założyciel i organizator „ Gryfa” ora jego faktyczny prezes , formalnie zastępca prezesa ,działający na co dzień i podejmujący decyzje ,bardzo oddany tej organizacji, chcąc podnieść wiarygodność i rangę TOW ”GP” nawiązał kontakt z ks. Wryczą. 

Do spotkania doszło w okolicy Bytowa na przełomie 1940/1941 roku. Okazało się że ksiądz Wrycza prowadził w tym czasie już działalność konspiracyjną. W 1940 roku założył niewielką własną organizację „ Koral”, którą dowodził pod pseudonimem „ Rawicz”. 

Współpracował również z założoną w końcu 1939 roku Organizacją Wojskową Młodzieży Kaszubskiej.  W 1940 roku powołał też swoją grupę konspiracyjną „ Wojskową Organizację Niepodległościową /kryptonim „ Koral” i przyjął anagram nazwiska Rawycz. /Przypis= Steyer K., Wrycza Józef/w:/ Słownik biograficzny konspiracji pomorskiej 1939- 1945,cz. 3, s. 185,186 /. 

W swych wywiadach ksiądz powołuje się jedynie na znajomości i związki z braćmi Kulasami. Zataja swą działalność niepodległościową… 

Utrzymywał kontakty z  konspiracyjno- niepodległościową  z organizacją „ Grunwald” . 
W latach 1939- 1941 ksiądz Wrycza utrzymywał też kontakty z działaczami SN i Narodowej Organizacji Wojskowej. W późniejszym okresie miał łączność z  Komendą Pomorskiego Okręgu AK, m. in. przez Stefana Gussa./ Losy TOW’ GP”,s.92/

Od 6 lipca 1941 roku ks. Wrycza był związany z TOW” GP”. Dochował wierności Stronnictwu Narodowemu, nie wiążąc się z AK . Organizacja  TOW’ GP’  miała wyraźnie narodowy charakter.
 Por . J. Dambek zrzekł się funkcji prezesa „ Gryfa” na rzecz ks. ppłk Wryczy, którą on przyjął. Zebranie organizacyjne odbyło się w nocy z 6 na 7 lipca 1941 roku w Czarnej Dąbrowie w pow. bytowskim w gospodarstwie Bolesława Żmudy- Trzebiatowskiego, gdzie Wrycza ukrywał się…Uczestniczyli w nim- ks. Wrycza, J. Dambek, Leon Kulas, Klemens Bronk, Bronisław Brunka, Jan Gierszewski, Franciszek Borzyszkowski, Józef Kulas, Anastazy Witkowski, Juliusz Koszałka.. Na zebraniu zatwierdzono statut i deklarację ideową, którą opracował Dambek wspólnie z bratem Pawłem Dambkiem /mgr historii/, opierając się gównie na statucie SN. Ks. Wrycza statut ten zaakceptował. Wg niego „Gryf”  miał być organizacją apolityczną, stawiającą sobie za cel nadrzędny wyzwolenie kraju i  obronę kościoła katolickiego. We wszystkich dokumentach programowych silnie zostały zaakcentowane pierwiastki chrześcijańskie i katolickie. W pracy konspiracyjnej miano kierować się zarządzeniami rządu emigracyjnego oraz rozkazami Naczelnego Wodza.” Gryf” zachował autonomię w zakresie spraw wojskowych i był na Pomorzu organizacją macierzystą scalającą małe grupy partyzanckie.. Statut „Gryfa” nie przewidywał włączenia „ Gryfa” jako całości w inne organizacje.

Jak już wspomniano, na początku wojny ksiądz kapelan, ppłk  wojska polskiego Józef Wrycza, jeden z czołowych działaczy Stronnictwa Narodowego na Pomorzu, ukrywał się
 od momentu I próby aresztowania przez żandarmerię niemiecką we wrześniu 1939 roku.
 Już jesienią 1939 roku włączył się aktywnie w tworzący się ruch oporu na Kaszubach. 

Z posterunku żandarmerii w Czersku udało mu się zbiec. Ukrywał się początkowo 
na wdzydzkiej wyspie Ostrów Wielki, a potem u rodziny Żmuda – Trzebiatowskich 
w Czarnej Dąbrowie, obecnie należącej do gminy Studzienice. Na księdza Wryczę hitlerowcy organizowali co rusz zasadzki, za jego „ głowę” wyznaczono wysoką nagrodę. Ksiądz Wrycza był bezustannie ścigany przez gestapo. Dla TOW „GP” zatwierdzał ważniejsze wnioski i decyzje organizacyjne.
W 1944 roku Ksiądz Wrycza uznał , że bezpośrednie scalenie „ Gryfa’ z Armią Krajową nie jest konieczne, gdyż organizacja ta podlega „ Mieczowi i Pługowi”, który z kolei wszedł 
w skład AK / Losy TOW’ GP’ s. 101/
Niektórzy historycy uważają , że Wrycza przy swoim autorytecie oraz doświadczeniach
 z walk z Prusakiem i wojny polsko- bolszewickiej , jak i sanacją mógł „ z łatwością ukrócić samowolę Józefa Dambka i rozhukany temperament Józefa Gierszewskiego ‘, lecz  „wolał paść krowy u Żmudy – Trzebiatowskiego” i nie narażać siebie ani gospodarza ,ani tych, którzy nie przestali go wspomagać i składać mu hołdy/ Losy,s.121/ 

Narodowe Siły Zbrojne i „ Miecz i Pług” liczyły na pomoc „ Gryfa” nie tylko w kwestii ewakuacji ,ale wytyczenia granic na Odrze i Nysie, co było zgodne z założeniami programowymi tych organizacji./ Losy TOW’ GP’ ,s. 102/
Do końca okupacji „ Gryf „ zachował swój regionalny charakter, współpracując z różnymi ośrodkami Polski Podziemnej i Polskiego Państwa Podziemnego./ Losy TOW’ GP’ ,s. 102/ Pomimo tych ciągłych zagrożeń i czynnej konspiracji udało mu się przeżyć wojnę.  Do niego przylgnął nie bez powodu przydomek” Kmicic z Borów Tucholskich”.
Kiedy w 1945 roku na Pomorze wkroczyły okupacyjne wojska sowieckie przystąpił do II opozycji skierowane przeciwko sowieckiej okupacji/ pseudonim opozycyjny „Śmiały”/. Był do śmierci pod ciągłą obserwacją UB, KBW MO.
Po wojnie wrócił do Wiela i został I dziekanem dekanatu czerskiego. Po czym został kanonikiem i proboszczem tucholskim. Swe pracowite, bohaterskie, pełne powinności kapłańskich życie zakończył w 1961 roku.
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